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w Warszawie dnia 5. Czerwca fioku 1818. .

Niektóre przepisy do zachowania 
zdrowia służące, ( z  Lóflera.)

i .  Przed wszystkietn starać sif 
? ależy, aby w p o m ie szk a n ia c h  czyste 
i suche było powietrze. W yziew y  lu* 

lub  bydia w  znaczney liczbie w  
stczupłym oddychaiących zamknię­
ciu, w yz iew y  kw ia tów , ow ocow , 
^$gli żarzących się , wrzącey w ody  
*ub in n y ch  m okrych  rzeczy , a na- 

zbyteczne gorąco w ciasnych i 
Oskich izbach,są wszystkim ludziom, 
'Meraętom i r o ś l in o m  szkodliwe.

ite i świeże powietrze do po* 
Mieszkań wpuszczane, iest lepsze nad 
Wszystkie kadzidła. Przecież kadze- 
*tie także, iak n. p. drzewem iato- 
Vv’cowem w 'pom ieszkaniach  wilgo- 
tlly c h , chociażby nawet afcwnętrzne 
j°wietrze mgłą la b  złemi wyparam i 

vlo n ape łn ione , wielce iest porno* 
" Izby  szkolne i lazaretow e,
V vje pow inny  bydź często tak- 

■ zewietrzane.
o. Odzież przeznaczoną iest do 
3 * .  a ciała i d o  zasłonienia go od 

godae'y p o r y ;  a zatdm raczćy

do tego e e lu , aniżeli do zwyczaiu 
zastosowaną bydź powinna. Suknia 
nie ma być tak ciasną, aby którą 
bądź część ciała gniotła, i wolnemu 
onegoż poruszeniu  przeszkadzała; 
zpocona lub  zmoczona, pow inna być 
odm ien ioną , w yczyszczoną, prze­
w ietrzoną i  wysuszoną. W  lecie 
nie należy zby t lekko ubierać się, 
dla nagłych zmian gorąca i chłodu; 
w  zimie zaś zbytnie o k ry c ie , oso­
bliwie z futer w y p a ry  tamuiących, 
zdrow iu  iest szkodliwe* Ochędóstwo 
w  ubiorze iest w  oczach rozsądku 
droższem i pożytecznieyszem, nad- 
wszystkie w tym względzie przepy­
chy. Odzież którey u/.ywal sucho­
tn ik ,  lub też inną  bądź ciężką albo 
zaraźliwą złożony chorobą , nie mo­
żna nosić bez niebezpieczeństwa 
zciągnienia na siebie takiey saroey 
choroby.

3. Pom iarkow anie , porządek^ i 
czystość w  iedzeniu i p ic iu , są nie- 
odzownemi w arunkam i do zachowa­
nia czerstwego zdrowia. N ienaleiy  
przeto ieść więcey nad tyle, ile żo­
łądek istotnie potrzebuie i nie prę-



dzey  aż g łód  po c z u ie  się. Mięsza-  
n i n a  r o z m a i t y c h  p o t r a w  iest  z d r o ­
w i a  szkod l iw ą .  N i e  i a d a y  an i  z ł a ­
k om stw em '  an i  n a g l e ,  p o k a r m y  p o ­
w i n n y  b y d ź  d o b r z e  p r z e ż u te ,  n a le ­
życ ie  z śliną: p r ze m ią s z an e  i n i e  go ­
rges ,  n i m  ie połknie '  się. "Wiele t łu-  
s tości i k o rze n ia  szkodzi  z d r o w i u .  
M ię s o  samo p rze z  się n ie  ies t w ł a ­
ś c iw y m  dla  cz łow ie ka  p o k a r m e m ,  
na le ż y  ie r a z e m  p o ż y w a ć  z c h l e b e m ,1 
i a r z y n ą  lub* d o j r z a ł y m i  ow ocam i .  
C h l e b  p o w i n i e n  b y ć  d o b r z e  w y p i e ­
c z o n y m  , c iep ły  z p i e c a ,  ies t zdro- '  
w i u  s z k o d l i w y ,  z c ze r s tw ia ły  i e s t  
n a j l e p s z y m .  T łu s te  c ias ta i ze s ło ­
dy c z y  z m i ę s z a n e ,  są w  p r a w d z i e  
p r z y s m a k a m i  dl a  dz ie c i ,  lecz z d r o ­
w i u  i r o z w i i a n i u  się b u d o w y  ich  cia? 
ł a ,  b a r d z o  s z k o d l iw e .  Ciężkie  ro ­
czne  o d b y w a i ą c y  p r a c e ,  p o t r z e b u ie  
w i ę c e y  i g r u b s z y c h  i p o ż y w n i e y s z y c h  
p o t r a w , s iedząc zaś p r a c u i ą c y ,  nie  
w i e l e  i do s t r a w i e n ia  ł a t w i e y s z y c h .  
N a y l e p s z y m  n a p o ie m  iest świeża w o ­
da. Czyste ,  n i e  z b y t  m o c n e  i d o b r z e  
w y r o b i o n e  p i w o ,  iest  p o ż y w n e  i 
z d r o w e .  W i n o ,  h e r b a t ę ,  k a w ę ,  
w ó d k ę ,  i t .  p.  mogę  u ż y w a ć  z o s t ro ­
żnością  l u d z i e  doyrza l szego  w i e k u  
zamias t  l e k a r s tw a  , m ło d z i  p o w i n n i  
się od  użyc ia '  o n y c h ż e  w s t r z y m a ć ,  
a b y  w  w i e k u  do y rza l s zy m  m ie r n i e  
u ż y t e ,  przec ież na  ciała i c h  dz ia łać  
b y t y  w  stanie .  Napoie  c iepłe  osła- 
b ia ią  żo łądek i w  n iem  m oc  t r a w i e ­
n i a .  Z b y t e k  w  u ż y w a n i u  go rących '  
t r u n k ó w  n i sz c z y  nays i ln ieyszą  i n^y* 
doskonalszą  b u d o w ę  ciała. Choc iaż  
n ie  i ede n  pi iak w y s t ę p n e  s w e  życ ie  
częs tokroć dość d ługo  p r z e w l e c  m o ­

ż e ,  p rzec ież  n a t u r a  sama ze zbliża* 
i ąc ym  się doy rza ło ś c i  w i e k i e m , ka­
rze  go n i e z n o ś n ą  c h o r ó b  m ę c z a r n i ą  
a w i e l u  o p o i ó w  w  sa m y m  kwieci® 
m ło d o ś c i  g i n ą ć ,  a lb o  w  n i k c z e m n e j  
odu rza ło śc i  n ę d z n e  życ ie  w l e c  musi*

/j. Cz łow iek  u t r z y m u i e  i w z ® a’ 
cn ia  s w e  s i ły  p rzez  p race .  N i e c h a j  
w i ę c  w  s t a n i e  do iakiego opatrzność 
go p o w o ł a ł a  bez Szemrania  pracui®) 
sama b o w i e m  n a t u r a  p r z e z  zuuźen ie 
sił iego p r z y p o m n i e  m u ,  k i ed y  pra­
cy  p o p r z e s t a ć  l u b  zpocząć  powin ien-  
L u d z i e  l e n i w i  p o t rz e b u ią '  do p r a c ?4 
b o d ź c a , ż y w i  zaś w y s t r z e g a ć  się 
p o w i n n i ,  a b y  p r z e z  z b y t n i ą  pi lność, 
sił s w o i c h  za n a d to  s z y b k o  niew.y* 
cięczal i .  M ło d z i e ż  n i e c h a y  stopni®* 
m i  do  co raz  cięższey przyzwyczai® 
się p r a c y .  P rzez  z b y t  w c z e ś n e  bo- i 
w i e m  d ź w i g a n ie  w i e lk i c h  ciężarów? 
p rze z  z b y tn i e  b i e g a n i e ,  s k a k a n i e > 

t a ń c o w a n i e  i i n n e  zby teczne  s ił  natę­
żen ie ,  w s t r z y m y w a ć  się zw;yklo dal­
sze b u d o w y  ciała r ozw in ię c ie .  Po  zbyt  
m o c n y m  p o r u s z e n i u  ciała  ,  n ie  nale* 
zy  r a p t o w n i e  u d a ć  się n a  spoczynek ,  
lecz s to pn ia m i  w o l n i e i ą c  w  pracy,  
o n e y ź e  zaprzes tać .  P r a c a  z cięgłem 
p o łąc z o n a  s i e d z e n ie m ,  s z k o d z i  zdro* 
w i u  p r a c u i ą c e g o ,  k t ó r y  chcąc  si? 
oca l i ć ,  p r a c ę  s w o ią  r  i l e ' t y l k o  może 
przechadzką ,  na  ś w ie ży m  p o w i e t r z 1* 
p r z e r y w a ć  p o w i n i e n .  Cz łowiek  u®y* 
s lo w ą  t r u d n i ą c y  się p r a c ą ,  osobH' 
w ie  k i e d y  p i s z e ,  ni e  p o w i n i e n  zgar‘ 
b i o ń y m ,  lecz p r o s to  s iedz ieć ,  
ob ieg  k r w i e  w d o l n y m  b r z u c h u  by* 
w o l n y m  i o d d e c h  p ier s i ,  w c ią g a ’?0 
i o d d y c h a ią c  pow ie t r ze  nie był  u  W®' 
dzanyrn .  L e n i w i e c  bez  zatrudnię*11®



1 Poruszenia ciała s ied ący,  *est nay- 
n ędznievszem pod  słońcem s tw orze ­
niem. N a j l epsz ym  po pracy  p o k rz e ­
pienia sił środkiem iest  sen. Siedm

ośmiu godzin dla człowieka doy- 
r «alszego w ieku  są dostarcxaiące,  ma- 
k  dzieci p o w i n n y  d łu ż e y  sypiać.  
W  dzień spać w ów czas ty lko  w y ­
p a d a , k iedy kto w  nocy  spać nie 
Ntógł, i kiedy sama na tura go do te ­
go Wzywa. W c z e s n y  na noc  spo­
czynek i wczesne rano wstawianie 
Pokrzepia i  ciała i duszy siły.

5. Skoro gw7ał towne  namiętności  
Nad rozumem przew odzić  zaczynaią ,  
Natychmiast ciału staią się szkodliwe- 
Uli. Heź to ludzi  przez zapalczy w7ość 
gn iewu,  śmiertelnych na się zciągnę- 
*o chorób  ? n ie ieden  z p rzes t rachu  
Ntoarł, lub  z pow odów  ciągłych t r o ­
k ó w  , b o i a ź n i ,  smutku i zgryzoty 
Nędzne wlekł  życie! sama n a w e t  z b y ­
tnia , .gwałtowna i nagła pociecha 
sprawić może mdłości i śmierć nagłą, 
^ d  w ieku  młodzieńczego należy przy- 
?Wyczaiać się do spokoyney .rozwagi 
i poskramiania żądzy.  G d y b y  kogo 
*ednak gw ał tow na  i  n ie spodziewana 
Uderzyć miała nam ię tność ,  n iechay  
Natychmiast na świeżem pow ie t rz u  
Roztargnienia szuka ,  uw agę swoią  od 
Powodu namiętności  przez  p racę  rę- 
c*ną lub  u m ys łow ą ,  odwrócić  stara

, i niechay  dopóty nie ie an i  piie, 
d°póki zupełney  nieod/.yska spokoy-
Ności, dopóki burzenie się krwie W 
Cale!y budowie iego nieustanie.
^°y^qdek czy li sposób zachow ania  się 

w czasie chorób i po n ich .

buedy zaczniesz czuć boi  głowy >
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l ub  p ie r s i ,  ból żo łądka ,  w s t ren t  do 
jedzen ia ,  d reszcz ,  gorąco ,  osłabie­
nie , darcie po kościach , l u b  w  p o ­
d o bnym  sposobie odmianę w  sobie 
z \ ,ostrzeżesz, powin ieneś  na tychmiast  
z w y k ły  sposób życia odm ien ić ,  d o ­
pók i  machina ciała twego do na leży­
tego niewróci  porządku:  tak młynarz ,  
skoro  coś zepsutego w  młynie  swoim 
spostrzeże,  za t rzymuie  go, dopóki go 
n ie p o p ra w i ,  aby się coraz więcey nie- 
popsuł .  W s t r z y m a y  się więc od z w y - 
kłe'y ciężkiey p racy ,  strzeż się zaziem- 
hienia i mocnego ro zg rzan ia ,  umysł  
tw óy  rozwesel ić  s taray  się; idź wcze- 
śnie do łóżka bez w iecz e rzy ,  i z r an a  
po leź  cokolwiek  dłużey niż zwyczay-  
n i e ,  dla w zniecenia  lekkiego po tu .  
Łecz  n iezamykay się zaraz  w  iz b ie ,  
p rzechodź  się owszem czasami na w o l ­
nym  pow ie t rzu  i s taray  się abyś  miał 
w  iz bach  w k t ó r y c h  mieszkasz iśpiesz 
pow ie t rze  eodz ięun ie  odświeżane.

Nadewszystko  w s t rzy m ay  się przez 
dn i  kilka o d ' i e d z e n ia ,  albo bardzo  
mało iedz i to z popraw lekkich.  W y -  
strzegay się osobl iwie  mięsa,  tęgich 
roso łów  , gorących p o le w ek  z w in a  
i  p i w a , i a y ,  c i a s t , ciężkich po t raw  
mącznych  i s e ra ,  natomiast  ziedz le­
p ie j7 trocha kaszy d r o b n e y ,  h le iku  
z krupek  pe r ło w y ch ,  ow sianych ,  lu b  
z ryżu  w  wodzie z t rochą soli ugoto­
w an y ch .  Dla odmiany możesz w  le* 
cie zieść troche d o j r z a ł y c h  w is z e ń ,  
pożyczek poziomek,  lu b  m a l in ;  w  zi­
mie zaś go tow ane  iablka  , l u b  u s u ­
szone i zgotowane śliw ki albo wiśn ie ,  
zawsze iednak po t r o c h u ,  i n>gdy 
wiele od razu.  Takie pożyw ien ie  
iest dla siabegu bardzo dostaiczaią-
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ce'm, kto bowifim chorem u daie mię- 
Sa, i a y , po lewki  posi lne i tym p o d o ­
bn e  p o t r a w y ,  w zm acn ia  przez to 
c h o r o b ę ,  pogorszą  i ą ,  a czasem i 
śmie rć  c h o r e m u  przyśpiesza :  gdyż
słaby żołądek niemaiąc dostarczaiącey 
siły do należy tego p rze rob ien ia  ta ko­
w y c h  p o t r a w ,  te w  niem gnić i soki 
coraz bardz iey  psuć  muszą.  Gorące 
i ba rdzo  korzenne  p o t r a w y  rozpalaią 
k r e w  * draż l iwość  wzniecaią.

W  czasie c h o ro b y  potrzgba  wię-  
cćy używ ać  napo iu  , niżeli zwyczay-  
n ie  pi iać się go z w y k ł o ; lecz b y n a y -  
m n iey  m ocnego ,  kwaśnego lub  gęste­
go p i w a ,  by n ay m n iey  k a w y , w i n a ,  
a te'm bardz iey  b r o ń  Boże! w ó d k i ,  
te'y to t r u c i z n y ,  która n aw e t  z d r o ­
w y c h  p ręd ze 'y lu b  późnie'y 2awszeza- 
bi ia.  Kiedy  kto w  słabości ,  w  któ- 
i ć y  si ła  żołądka zawsze iest niedołę­
żną , po t raw em i  p o ży w n em i  i tęgim 
napoiem at takuie n a tu rę ;  w tedy  po- 
s tępuie tak właśn ie  iak ow  m ły n a rz ,  
k tó r y b y  w  tenczas więce'y w o d y  na 
kolo puszczać chci ił,  k ie dy  iest m łyn  
p o p s u ty .  Skoro chcesz przy iść  do 
zd row ia  ,  p iy  czystą zdro iową w odę ,  
l u b  świeżą serwatkę.  Serwatka iest 
w y b o r n y m  napoiem,  k tó ry  krev\r czy­
śc i ;  lecz ta p o w in n a  b y d ź  zawsze 
świeżą ;  to iest codziennie  rob ioną  
tym sposobem: zebrawszy  ze s łodkie­
go mleka  śmietankę p rzys taw ia  się 
mleko  do ognia ,  a iak gotować się 
za c z n ie ,  w le w a  się w e ń  kilka łyżek 
w in n e g o  o c t u ,  potćm cedzi się p rzez  
czyste s i tk o ,  i pii® pod ług  u p o d o b a ­
n ia .  W i e c i e  zamiast o c t u ,  można  
wziąść k i lka l i s tków szczawiowych  , 
albo  soku z pożyczek lub  wiśni, Kie*

maląc serw atki ugoluy skurkę chleba 
W’ wodzie,  i dodawszy  parę ł j ż e k  do­
brego octu i t rocha miodu p r a ś n e g o ,  
albo  śoku z p o życzek ,  w iszeń  lub 
ś l iw e k ,  popiiay często przez cały 
dz ień po t rocha ;  na jmy ta k o w y  na* 
leży pić l e tn io ,  zimny zaszkodziłby* 

W  m o c n y ch  c h o r o b a c h ,  kiedy 
ch o ry  w  łóżku łeże'ć m u s i ,  potrzeba 
ciągłą dać baczność aby  w  izbie W 
k tó rey  chory  leży n ieby ło  zbyt  iasno, 
i  a b y  cho rem u  w dzień słońce a w  no­
cy blask świat ła  w  oczy niewpadal} 
bo  to chorego czyni  niespokoynytn- 
P ow ie t rze  w  około niego po w in n o  
b y d ź  świeże i czyste. W  te'y izbie więc 
gdzie chory  le ży ,  u iepow inno  bydź 
wie le ludzi; w  obecności chorego b a r ­
dzo mało m ów ić  pot rzeba,  i wszel ­
kiego wyst rzegać  się hałasu.  Rano 
i p rzed  wieczorem należy na chwilę 
otw ie rać  okno dla odświeżenia pow ie ­
t rza ,  tak p rzec ież ,  a b y  na  chorego 
n iewialo.  W  lecie może bydź  iedno 
okno  dn iem  i nocą o tw a r t e ,  uważać 
iednak  po trzeba  iżby to n ieby ło  bl i­
sko łóżka choruiącego.  Jeżeli iest za­
duch  w i z b i e ,  po trzeba  wziąść gorą­
cego oc tu ,  pona lew a ć  go potrosz® 
w  kilka małych  g a r n u s z k ó w ,  i popo- 
stawiać ie na  węglach żarzących,  iżby 
z n ich  para  po  izbie rozeszła s ię;  ta­
kie kadzenie  octem iest także arcypo- 
źyteczne w  zaraźl iwych chorobach* 
W  lecie podczas  m ocnych  upałów t 
dobrze  iest także podłogę k iedyś  ni®' 
k iedyś  w odą  świeżą,  lu b  octem skrfl* 
piać.  W  porze  z imowey n iepowiouo  
b y d ź  w  izbie gorąco,  a nadewszy* 
stko łóżko chorego p o w in n o  bydź 
pieca oddalone. Chory  niepotrzebu*



le tviele ci«7>Ia, nienależy go więc 
Perzynami przywalać; im lżeysze 
jest przykrycie, me'm iest lepiey, by­
leby tylko był przykrytym. Nogi 
1ednak chorego powinny Lydź za­
msze ciepło utrzymywane, i ieżeliby 
2lębły j należy ie gorącemi kamienia*

lub cegłami rozgrzewać.
Dopóki chory jeszcze ma siły,'po­

winien codziennie na godzinę, albo 
ba pół godziny prznaymniey wycho­
dzić z łóżka, iednadźe nie w tenczas, 
Kiedy właśnie iest w potach. Jeżeli­
by zaś chory tak był osłabionym, iz ­
by z łóżka wstać niemógl, w takim 
*azie potrzeba drugie łóżko lub tarczan 
do łóżka chorego przzsunąć, i na ta- 
Kowy chorego zwoTna przełożywszy, 
Pościel n a  którey leżał, tym czasem 
Przesłać i należycie urządzić. To co­
dziennie powtarzać należy, i ieżeli 
tylko bydź może , co drugi lub trzeci 
dzień świeżo pościel powłóczyć i cho- 
jemu czysto wypranę dawać bieliznę, 
,ltóra zawsze powinna bydź suchą 
1 dobrze wygrzaną. Takie ochędo- 
'‘ttyo w około chorych iest nieodzo- 
Wuetb, inacze'y bowiem w pościeli 
1 bieliznie nieodświeżaney materya 
t^oroby zbierać się, i chorego na 
ttowo zarażać będzie.

Złożonemu chorobą nienaleźy ni- 
^dy takich u d z ie la ć  wiadomości, któ­
ż b y  go zmartwić lub zatrwożyć mo- 
**y, owszem ile możności umysł ie- 
8° rozweselać potrzeba; przecież gwał­
towna radość równie iak smutek i 
P^estrach nagły, nietylko chorobę 
^°gorszyć, ale nawet chorego o śmierć

O praw ić może. Spokoyność i ei-

i 8 t

chość w doom w którym chory le­
ży, przyczynia się bardzo do pole­
pszenia zdrowia iego, Gdyby chory 
udawał, iż chętnie umrzeć pragnie, nio- 
należy mu nigdy mówić, źe polepsze­
nia zdrowia iego niema nadziei. 
Boiaźń śmierci pogorszą chorobę, a 
przywidzenie, iż niezawodnie umrzeć 
musi, nieiednego iuż zabiło, chociaż 
mógł był bydź uratowanym.

Osoby chodzące koto chorego, któ­
ry  zaraźliwą cierpi niemoc, powin- 
ny gryść często po kilka ziarek ialo- 
w cu ,  i wystrzegać się przeładowania 
żołądka. Chcący uniknąć zarazy nie- 
powinien nigdy ani ieść ani pić w 
tey izbie w ktore'y chory leży, śliny 
nawet niema połykać lecz wypluwać 
i§, bieliznę zaś często odmieniać, a 
po każde'y koło chorego czynności 
ręce i twarz dobrze obmywać powi- 
winien.

Po skończeniu choroby, kiedy sła­
by do zdrowia przychodzić zaczyna, 
więlką ostrożność w iedzeniu ;i piciu 
zachować powinien: nayzdrowsze
nawet potrawy w małey bardzo ilo­
ści stopniami tylko , coraz cokolwiek 
wifce'y używać mu wolno; przeciwnie 
bowiem , łatwo znowu w chorobę 
wpaść może, która daleko niebespie- 
eznieyszą bywa od popRzedzaiącey. 
Używana ilość napoiu w czasie cho­
ro b y ,  teraz powinna bydź zmniey- 
śzoną, naylepszym zaś napoiem iest 
świeża woda dodawszy do nie'y co­
kolwiek wina białego, albo czyste 
lekkie wystałe p iw o , skbro kto iest 
do niego przyzwyczaionym. Prze­
chadzka, lub przeiechanie sią na ko­
niu przed obiadem, iest bardzo po-



zyteczne. Przychodzący do zdrowia 
powin ien na wieczór bardzo mało 
iadać ,  w cześnie iść spać i rano w'Sta- 
wać. Siedrn do ośmiu godzin spo­
czynku, bardzo iest .dostateczna do 
nabycia  sit utraconych.

Jeżeli kiedy po iakie'y ciężkiej cho­
rob ie  nogi lub  uda n a b r z m i e w a j , 
tedy tern bynaymniey  trwożyć się nie- 
na leży ,  i nic  więce'y w takim razie 
n ieczynić ,  iak tylko z lekka na­
brzmiałe części rozcierać i winem po 
trosze o b m y w ać ,  dla uwolnienia nóg 
od boleści i przysporzenia wyparów. 
Nabrzmienia takowe rozeydę się sa­
me przez się, skoro tylko przycho­
dzący do zdrowia zachowa mierność 
w  iedzeniu i piciu , i przy tern p rze ­
chadzać się będzie.

T ych  przepisów każdy w  ogól­
ności trzymać się powinien wyięwszy- 
szczególne stosunki w których przy­
wołany lekarz uzna potrzebę inne za­
chowania  się W’skazac prawidła .

Sposób ratowania utonionych.

Nie każdy w rzeczy satney iuż 
n ieżyie,  któ.ry wpadł  w wrndę i uto­
pił  się; sę bowiem bardzo liczne przy­
kłady,iż takowi po kilku nawet dniach 
do życia wracaię.  Sposób iak z La­
kierni osobami postępować należy, 
i ś rodki za pomocę których do życia 
ie przywrócić można, w ogólnościs§ 
następuięce: ^

Skoro tylko utoniony z wody wy- 
cięgniętym zostanie,  nienależy trw o­
nić czasu na dopytywanie  się i^k dłu­
go pod wodę zostawał ,  i wyięwszy 
przypadek widocznego śmiertelnego

skaleczenia tudzież oczywistych zna ­
mion zgnil izny, należy natychmiast 
wzięść się do ratunku.

i- Niemożna, iak pospolicie i®3t 
W  takich razach zwyczay, trzęsąc uto- 
n ionym  na .dół g łowę,  albo w be- 
.•czce taczać,  tym bowńem sposobem, 
ieżeli ieszcze żyie,,. śmierć mu przy­
śpieszy się: potrzeba go owszem na­
przód całkiem z odzieży rozebrać,  
obetrzeć go do sucha i poruszać nim 
z  wolna , potem położyć go ńa  czy* 
ste suche mjeyscę, ieżeli bydź może 
na s łońcu,  albo blisko ognia. Gło­
wę należy mu wyze'y podnosić, aby 
na dół niewisiała i w takim położe­
niu  powycierać mu z namułu usta 
i gębę,  lelczera natychmiast p rzyw o­
łać i nieszczęśliwego do naybliższego 
przenieść domu. Gdyby iednak dom 
tak był o d da lonym , iżby utonione- 
go przewieść wypadało ,  w takim ra ­
zie potrzeba go w znak z podnieśio- 
nę do góry głowę na wóz położyć,  
i  ciepłą odzieżą dobrze go przykryć .  
Jedna z przytomnych osób powinna 
przy niem wsięść na wóz dla uw a­
żania wszystkich w  twarzy iego od­
mian i rozcierania mu tym czasem 
p ie rs i ,  nim dalsza następi pomoc.

2. Przywiózłszy go do domu, na* 
lezy go w  izbie obszerney i c iepłe/  
na łóżku położyć t a k ,  aby z każde/ 
s trony do niego przystępie  można t 
i okładać go ciepłemi chustami,  na­
sypawszy w nie ciepłego popiołn* 
albo soli lub piasku. Przy tern roz­
cierać ciało goręcę flanelą,  osnbh* 
Wie krzyże,  piersi i brzuch, dla roz­
grzania ręk i nóg ciepłe p r z y k ł a d a ć

cegły, albo go całego w  ciepłę w l° ‘



i yć  kompie l  i us tawicznie  rozcierać.  
"  te n  czas p rzy tom ny felczer  p o w i ­
nien mu Krew puśc ić ,  i ieżel iby za* 
faz n ie sz l a , ki lka razy  toż samo po­
wtórzyć.  Bierze się taKże piórko 
Wkłada w  iednę. dziórkę od  nosa i za­
d a w s z y  drugę w raz  z u s t a m i , n a d y ­
ma się w e ń  z w o ln a  pow ie t rz e .

3. Jeżeli iestf kto ż p r z y to m n y c h  
enemę dawać umieięcy ,  t edy  ię u to ­
pionemu dać d o ż ę ,  z dymu tytunio-  
\ve.go, a lbo  z octu z rumiankiem.

4. Czynięe to cięgle,* co w yżey  
powiedziało  s ię ,  po t rzeba  także sta* 
I’ac się wzniec ić  w  u top ionym dra- 
zl iwość i do kichan ia  go p o b u d z i ć ,  
co nas tępie  może wkładaięc  m u  w  nos 
albo p ió rko ,  albo  słomkę,  albo papie­
rek z k rę c o n y ,  l u b  też napuśc ić  mu 
W nos  d y m u  z f a y k i ,  albo czasami 
mialkiey tabaki lu b  p iep rzu  p o d  nos 
troche podsypać.

5. Chociażby wszystk ie  p o w y ż ­
sze ś rodki  niezaraż s k u tk o w a ły ,  p rze­
cież nadziei* tracie n ieńależy ,  i oneź 
cięgle p rzez  ki lka godzin powta rzać ,  
baczęc p i l n i e ,  czyli  o d d e c h ,  p o r u ­
szenie okiem,- lub  i n n y  ia k o w y  znak  
*ycia nieokaże się.

6. K iedy lekarz  iest obecnym,* 
W tenczas wszystk ie  urzędzen ia  iego 
ściśle w y k o n y w a ć  po t rzeba .  Obe- 
cność zaś lekarza chociażby utopio-

i  bez pom ocy  iego do zm ysłów  
powrócił,* kon ieczn ie iest pot rzebnę; '  
cy?stoKroć b o w iem  dopiero  po ocu- 
Ceniu  chorego zdarzać  się zw y k ły  
Pr7ypadki ,  którym ie dynie  tylko umie- 
lHlny  lekarz  zaradzić iest w stanie.

O ratow aniu 'uduszonych  przez, w yzie - 
w y, albo od pioruna rażonych  soób.

Skoćo cz łowiek  z p o w o d u  zara­
źl iwego w y z ie w u  n. p. z - g r o b u ,  
z węgli  ząrzęcych ,  z zatkania pieca 
zmysły  u t r a c i ,  lub  uderzeniem pio­
r u n a  zag łuszonym zostanie;  należy 
go p r z e d  vć6zystkiem natychmiast  na  
świeże i w o ln e  wynieść  p ow ies t rze ,  
odzież p o ro z p in a ć ,  z podniesionę  do 
góry  g lowęr położyć lu b  p o s a d z i ć , 
k r e w  z k a rk u  l u b  ręki  puśc ić ,  w p d j  
zimnę tw arz  mu często zkrapiać,  c h u ­
sty  w  z imney wodzie  z octem macza- 
ięc, głowę m u  niemi  ochładzać,  a n o ­
gi mocno rozcieraięc,;  w  cieplę kę- 
piel  w łożyć :  prócz tego Skronie i po 
podnoś  octem tęgim nacierać mu trze­
b a ,  a iak do siebie p rzychodz ić  za­
cznie  zapach octu p o w o l i  do zupe łney  
p r z y w ró c i  go przy tomności .

O znakach istotnie nastąp ionej śmierci.

Nie wszyscy s§ w N to c ie  umarły -  
l y m i ,  chociaż lakierni b y d ź  zdaię się, 
częstokroć w  głębokich mdłościach  
właśnie i s k b y  nieżywi bźęc ,  do zm y­
słów p rz y w ró c e n i  b y d ź  mogę. ko-,  
t rzeba w ięc  dobrze  obeznać się z isto- 
tniemi oznakami rzeczy wistey  śmie r ­
c i ,  aby żyięcego iesźcze Człowieka’ 
n ie b ra ć  za umarłego i nim ńm rze  nie- 
pogrzebać go.

Człowiek nieprzestaie żyć ieszcze, 
chociażby  słuch ,  w zrok  i mowę u t r a ­
c i ł ,  chociażby n ieruszał  się i n ieod-  
dychal ,  Może rrawret zupełnie  osty-  
gnęć i Całkiem z t r ę t w i e ć ,  chociaż ie­
szcze ź y i e ,  może nakon iec  nawret 
mieć po ciele s ine p lam y  i oczy bez
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drgania w  slup trzym ać a przecież  
ieszcze żyć . Tak m ocne m dłości po-  
Wstiiię w  te n c z a s ,  k iedy krew  w  ż y ­
łach k r ą ż y ć ,  serce i puls b ić  przesta- 
ie, W  ów czas przecież cz łow iek  n ie  
iest  ieszcze  istotnie u m a r ły m , lecz  
ty lko  takim b yd ź  zdaie się i dopiero  
aż w  tenczas żyć  przestaie is to tn ie ,  
k ie d y  k rew  w  ży łach  lego  zupełn ie  
zetnie się.

C h orob y , w  k tórych  c z ło w ie k  tak  
dalece od  z m y s łó w  od eyść  i  zem dleć  
m oże; iż  zdaie się b yd ź  um arłym , s ę : 
a p o p le x y a ,  w ie lk a  ch orob a , paraliż, 
letarg i in n e  tym podob ne . N a y w ię -  
ce'y zdarzaię się takie przypadki l u ­
d z io m , k tórzy  n ie c h o r u ię c ,  nagle  
u m ie r a i |  będź z w e w n ę tr z n y c h  będź  
też z z e w n ę trz n y c h  p r z y c z y n y  a za­
tem t a k o w y c h ,  którzy  u t o n ę l i ,  p o ­
w ie s i l i  s ię ,  przez zabiia ięce w y z i e w y  
u d u s z e n i ,  lu b  od pioruna rażeni z o ­
s t a l i ,  z g w a łto w n ć y  p o c iec h y  lub  
przestrachu u m a r l i ,  zm arzn e li ,  a lbo  
ciężko ran ien i b y l i ,  za um arłych isto ­
tnie dopóty  uw ażać n iem ożna, dopó­
ki w sze lk ie  dośw iadczen ia  nieprze-  
konaią o rzeczywiste'y on ycb że  śm ier­
ci. Szczególn ieyszę  zaś uw agę osobli­
w ie  zw rócić  n a leży  na t y c h ,  którzy  
częstym m dłościom  podlegać z w y k l i .

Zupełn ie  n iezaw odnego  znaku rze ­
c z y w iśc ie  nastąpioney ś m ie r c i ,  nie-  
masz innego  nad t e n ,  k iedy  ciało  
z g n iły  odrażaięcy smród w y d a w a ć  
z a c z n ie ,  k tóry każdy spostrzedz m o­

że; po czem  ciało ferm entow aćzaczy*  
n a ,  p ia n a  gębę c iśn ie  się i plamy si- 
n o  czarnawe na ciało w y c h o d z ę :  ta­
k ow ego  w ię c  znaku śmierci na ka­
żdym  um arłym  oc z ek iw a ć  n a le ż y » 
nim  go pogrzeba s ię ,  d tużey atoli 
czekać niema p otrzeb y:  żaden zatćm  
trup z dom u w y w ie z io n y m  bydź  nie* 
p o w in i e n ,  dopók i w yraźn ie  znam io­
na  z g n i l iz n y  na nim n ie o k a /ę  się*

K ie d y  kto umierać zdaie s i ę ,  nie  
n a le ży  m u w  żaden sposób  poduszk i  
z pod  g ło w y  w yc ięgać . Jest to na­
der z ły  zw y c z a y .  Bo n ie  ied en  po  
w y c ię g n ię c iu  mu p o d u sz k i ,  gdy  
k r e w  do g ło w y  m u u d e r z y ,  na  
ap op lexy§  um rzeę m u s i ,  chociaż  
b y ł b y  m ógł przyść  do s ieb ie ,  g d y b y  
m u p o d  g ło w ę  poduszkę zostaw iono-

Chorego o k tórym by się zdaw ało  
iż iuź  istotnie u m a r ł ,  n ie  na leży  na* 
tychm iast z łóżka w y im o w a e  a tern 
m n iey  w  z im o w e y  porze z i z b y  wy* 
n o s ić ,  potrzeba go ow szem  3. do 4  
godzin  ciep ło  przykrytego  w  łóżku  
zostaw ić . W id z ęc  iednak  pote'm; 
że m u  nos z o s trza ł ,  skronie  i oczy  
w  g łow ę  w p a d ły ,  uszy  o styg ły ,  skó* 
ra na czole ztwardniała i m ocno przy* 
legła do kości ,  a tw arz  zczernial*  
lu b  zb lad ła ,  na ów czas można go p °  
5 . lub 4 . godzinach  o b m y ć ,  na s ło ­
m ie p o łożyć, i nim go do grobu  odeszle  
s ię ,  oczek iw ać  tey c h w i l i ,  w  którćy 
smród zgn ilizn y  w y d a w a ć  zacznie* 
( D alszy ciąg w następuiącym N r  ze - )


